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I niedziela lipca 2026 r. – XIV niedziela zwykła, Rok A

Podnieś mnie Jezu i prowadź do Ojca
Pieśń: Zróbcie Mu miejsce

Boże, Ty przez uniżenie się Twojego Syna podźwignąłeś upadłą ludzkość, udziel swoim wiernym duchowej radości i spraw, aby oswobodzeni z niewoli grzechu osiągnęli wieczne szczęście. 
Tak się dziś, Jezu Chryste, przez Twoje pośrednictwo 

modlimy do Twojego i naszego Ojca w niebie, 

bo wiemy, że bez Ciebie nic uczynić nie możemy.
A Ty jesteś tak blisko nas. 

Wielbimy Cię więc i błogosławimy, Jezu Chryste, 
obecny pod postacią chleba, 
obecny także pośród nas jako Słowo Ojca niosące nam Słowo Życia,
Słowo mądrości i Słowo zbawienia. 
Chcemy się zapatrzeć w Najświętszą Eucharystię 

i chcemy się wsłuchiwać w Twoje słowo życia.
To jest Twój sposób bycia pośród nas.

Ale, Panie Jezu, Ty wiesz, że my jesteśmy ludźmi słabymi 
i często upadamy, ulegając różnego rodzaju słabościom.

Jesteśmy często rozczarowani naszymi słabościami,
ale Ty zostałeś posłany przez Ojca na świat, 

żeby nas z naszych słabości dźwigać. 

My wciąż się zmagamy z naszymi słabościami, upadkami.

Szukamy pomocy kogoś, kto może nas podnieś.
A Ty masz na to sposób.

Bo przyszedłeś do nas po to, aby nas podźwignąć.

Uniżyłeś się stając się podobnym do nas, ludzi.

Uniżyłeś samego siebie przyjmując śmierć krzyżową.

Jak głęboko musiałeś się pochylić,

aby podźwignąć upadłą ludzkość?

A upadła ludzkość to właśnie ja, Panie.

Wciąż zmagamy się i trudzimy z naszymi słabościami, 
a Ty do nas mówisz:

Przyjdźcie do Mnie…
Przyjdźcie do Mnie wszyscy, 
którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, 
a Ja was pokrzepię.
Ty, Jezu, nam to wyjaśniasz:

Wysławiam Cię, Ojcze, Panie nieba i ziemi, że zakryłeś te rzeczy przed mądrymi i roztropnymi, a objawiłeś je prostaczkom.
Dlatego mówisz do nas:

Przyjdźcie do Mnie wszyscy, którzy utrudzeni i obciążeni jesteście, a Ja was pokrzepię.
Ja zaś całym sercem wyznaję:

Ty wiesz, Panie, że:
„Ciągle zaczynam od nowa, choć czasem w drodze upadam,
Wciąż jednak słyszę te słowa: „Kochać to znaczy powstawać”.
Chciałbym Ci w chwilach uniesień życie poświęcić bez reszty.
Spójrz, moje ręce są puste, stoję ubogi, ja grzesznik.
Przyjm jednak małość mą Panie, weź serce me jakie jest.

Ty wiesz, Panie, że

Jestem jak dziecko bezradny, póki mnie ktoś nie podniesie,
a wtedy
Znów wraca uśmiech na twarzy, gdy mnie Twa miłość rozgrzeszy.

Za psalmistą więc wyznaję, że doświadczam słabości, 

ale wtedy:

Wznoszę swe oczy ku górom: 

skąd nadejść ma dla mnie pomoc?

Pomoc moja od Pana, 

który stworzył niebo i ziemię.(Ps 121)
Pytam, więc, co mam czynić?
I słyszę podpowiedź:

Pójdź do Jezusa…

Przyjdźcie do Mnie wszyscy…Ja was pokrzepię. 

Pieśń: Pójdź do Jezusa
Chcę Cię wielbić, Panie, i pragnę, by wszystko, co czynię wielbiło Ciebie.
Wołam więc do Ciebie:

Błogosławimy Cię nasz Odkupicielu.
· Posłany przez Ojca, przyszedłeś na świat, aby przywrócić nam przyszłość, którą utraciliśmy przez grzech pierwszych rodziców już na początku naszego istnienia.
· Stałeś się człowiekiem podobnym do nas we wszystkim oprócz grzechu, abyśmy my stali się podobni do Ciebie.
· Ty jesteś naszą nadzieją 

· Ty jesteś naszą radością.
· Ty jesteś naszą mocą pośród trudów życia.

· Ty jesteś, Panie,…
Ale kim Ty, Panie, jesteś, dla mnie?
Poszukam odpowiedzi w moim sercu, w mojej wierze, 
w mojej modlitwie, w mojej codzienności…

Chwila ciszy.

Potrzebuję Ciebie, Jezu Chryste, 
choć czasem wydaje mi się, że sam sobie radę dam.
Nie muszę jednak długo czekać, by wyznać: 
Panie, jednak sam sobie rady nie dam.

A przecież mam być Twoim uczniem-misjonarzem,

uczniem posłanym z misją głoszenia Twojej Ewangelii.
Ale może jako Twój uczeń za mało się Ciebie uczę, 

za mało wsłuchuję się w Twoją Ewangelię. 

Dlatego wołam: 
„Ty, który jesteś ponad nami!

Ty, który jesteś jednym z nas, Ty, który jesteś także i w nas! 
Aby wszyscy mogli Cię widzieć – także i we mnie.

Obym mógł przygotować drogę do Ciebie. 
Obym mógł dziękować Ci za wszystko, co mnie spotyka. 
Obym mógł przy tym nie zapomnieć o potrzebach innych ludzi. 
Ogarniaj mnie swoją miłością, tak, jak chcesz, bym ja ogarnął nią wszystkich.

Oby wszystko, co jest we mnie, obrócić się mogło ku Twojej chwale. 
Obym nigdy nie zaznał rozpaczy. 
Bo jestem pod Twoją ręką, a w Tobie jest pełnia siły i dobroci.

Daj nam serce czyste, abym mógł Ciebie oglądać, 
serce pokorne, abym mógł Ciebie słuchać. 
Serce miłujące, abym mógł Tobie służyć. 
Serce wierzące, abym mógł w Tobie przebywać.” (D. Hammarskjöld)
Także do Ciebie, Matko Najświętsza, Uczennico Pańska,
zwracam się ja, zagubiony człowiek, czasem bardzo zagubiony,
zwracam się, bo jesteś Wspomożeniem wiernych
i od Ciebie chcę się nauczyć, Dziewico Słuchająca, 
takiego słuchania Ewangelii Jezusa Chrystusa, 

by być odważnym uczniem-misjonarzem Twojego Syna.
Tu gdzie jestem, tu, gdzie pracuję, tu gdzie także doświadczam cierpienia.
„Pomóż nam, o Matko, mówią​ca „tak”, 
przekazywać nowym pokoleniom Dobrą Nowinę, 
że Bóg nas zbawia w Jezusie, 
dając nam swego Ducha Miłości.
Spraw, aby w naszym kraju i na całym świecie 
nigdy nie ustał śpiew Magnificat, 
ale by trwał z pokolenia na pokolenie 
dzię​ki ludziom małym i pokornym, 
cichym, miłosiernym i czystego serca, 
którzy ufnie oczekują po​wrotu Jezusa, 
błogosławionego owocu żywota Twojego. 
O ła​skawa, o litościwa, o słodka Panno Maryjo! Amen.”
(fragment tekstu Angelo Comastri)

